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Gdańska Godzina „W”
W Gdańsku w 79. rocznicę wybuchu Powstania War-
szawskiego zorganizowano ofi cjalne uroczystości.

Dworzec Gdańsk Główny 
otwarty dla podróżnych

31 lipca nastąpiło ofi cjalne otwarcie Dworca Gdańsk 
Główny dla podróżnych. W uroczystości udział wzięły 
osoby odpowiedzialne za remont m.in. prezes zarządu PKP 
S.A. Krzysztof Mamiński, minister infrastruktury Andrzej 
Adamczyk, wiceminister aktywów państwowych Maciej 
Małecki, wiceminister aktywów państwowych Karol Ra-
benda, Kacper Płażyński, poseł PiS, europosłanka Anna 
Fotyga oraz wojewoda pomorski Dariusz Drelich.
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Z nasłuchem na Łódź
Play off  czy koniec sezonu? Odpowiedź na to pytanie ki-
bice Zdunek Wybrzeże powinni poznać w niedzielę około 
godz. 16.00. Podopieczni Eryka Jóźwiaka o godz. 14.00 
rozpoczną w Ostrowie mecz z Arged Malesą.
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Lechia bez... biletów i punktów, 
Brede ulepsza Chojnice

Mdli gdy się ich słucha w 
Brukseli. Tumanią opinie pu-
bliczną, że w Polsce szwankuje 
demokracja a jesiennym wybo-
rom zagraża defi cyt uczciwo-
ści. Zagraża, bo, faryzeusze 
sami paktują skrycie, by oby-

watele postradali konstytucyjną wolność podjęcia decyzji 
politycznej.

Czy to jeszcze demokracja, czy już zmowa konkurencyj-
na?

Zmowa Tuska, Czarzastego, Hołowni, Kosiniaka-Kamy-
sza.

Zgodnie z art. 1 Konstytucji, Rzeczpospolita Polska jest 
dobrem wspólnym wszystkich obywateli. Nadto demokra-
tycznym państwem prawnym, a nie zgromadzeniem uprzy-
wilejowanych akcjonariuszy.

Daje wyborcom prawo do wpływania metodami demo-
kratycznymi - art.11 ustawy zasadniczej - na kształtowanie 
polityki państwa, zatem prawo powszechnego wybierania 
posłów, senatorów, radnych.

Krępowanie tych uprawnień tajną zmową handlową 
ośmiesza uczestników kartelu przedstawiających się nie-
prawdziwie ogółowi jako pierwsi strażnicy polskiej demo-
kracji.

U źródeł tego przeciwkonstytucyjnego fałszerstwa demo-
kracji leży porozumienie, jeśli zmowę przeciw istocie de-

mokracji można tak przezywać, Donalda Tuska, Szymona 
Hołowni, Włodzimierza Czarzastego i Władysława Kosi-
niaka Kamysza.

Pakt senacki.
Dziwaczne kontrakt partyjnych oligarchów. Na piśmie 

nieujawniony, głoszony z zapałem przez wspólników w in-
tencji przyszłych zysków.

Zmowa wykluczająca możliwość dokonania przez obywa-
teli swobodnego wyboru. Na przykład na Warmii, w Gorzo-

wie czy w Warszawie nie da się pięknie wybrać pomiędzy 
działaczem PZPR spod szyldu PO a działaczem PZPR spod 
szyldu Lewicy...

Centralizm demokratyczny, front jedności narodu wysta-
wiany w nowych dekoracjach. Tusk go za młodu zwalczał, 
Czarzasty praktykował. Dziś w sobie zakochani- miłością 
strachu przed decyzją wyborców...

W nagrodę dywidenda czyli podział stanowisk - co już 
pod nadzorem marszałka Grodzkiego skutecznie w senacie 
raz procedowano.

Dwóch senatorów - jeden wicemarszałek, trzech senato-
rów - jeden wicemarszałek, 48 senatorów - też jeden.

Pakt senacki to wyrafi nowana forma metakorupcji, której 
autorzy kpią sobie bezkarnie z państwa prawa kupcząc na 
jego przedprożach?

Nieprawe ma być łoże, z którego jesienią uczestnicy zmo-
wy chcą zrodzić senat.

Towarzysze z Koalicji Europejskiej, ci wszyscy konsumen-
ci jej uroków, byli premierzy polskiego rządu, eksopozycjo-
niści, halabardnicy von der Leyen i Webera, czas na pisanie 
kolejnej rezolucji w Parlamencie Europejskim!

Wasi liderzy kupczą polską ustawą zasadniczą z niskich 
pobudek.

Skandujcie: Konstytucja!!!
Marek Formela

Latarką w półmrok

Mandat 
z nieprawego łoża

Kartel senacki - zmowa (po)morska

Kartel senacki ubezpiecza (Po)morską architekturę władzy. 6 senatorów partii Tuska ma 
zamiar walczyć o reelekcję. PiS w ostatnich wyborach najbliżej mandatu był na Kaszubach. 
Dariusz Drelich wygrywał w Sierakowicach, Sulęczynie, Chmielnie: Antoni Szymański wygrał 
w powiecie starogardzkim. Po Lewicy paktującej z Tuskiem w senacie - w 2015 było jeszcze 
4 własnych kandydatów - zostały wspomnienia. Układ mogą zdefektować 
kandydaci Konfederacji...Str. 10 Str. 2

Bogdan Borusewicz Sławomir Rybicki Dariusz Drelich Antoni Szymański
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F(ig)raszka

6 600 zł
koszt delegacji do 

Monachium wiceprezydenta 
P.Grzelaka i dyr. Iwony 
Bierut z UM w Gdańsku

14 900 zł 
aktualizacja makiety 
Gdańska w Kunszcie 

Wodnym.

89 000 zł
koszt doposażenia Kunsztu 

Wodnego opłacony z 
budżetu Gdańska.

Liczba

Cytat tygodnia
- Kto to lekceważy - obecność 
grupy Wagnera w Białorusi 
- ten albo działa na szkodę 
państwa polskiego, albo nie 
nadaje się do polityki - poseł 
Kazimierz SMOLIŃSKI w 
rozmowie z red. Michałem 

Pacześniakiem.

- Gdybyśmy cofnęli się do 
dziejów Kartaginy dopiero 

wtedy moglibyśmy porównać 
tamtą zbrodnię wojenną 

imperium rzymskiego z tym na 
co zdecydowali się przywódcy 

III Rzeszy w 1944 - prof. 
Grzegorz BERENDT dyr. 

Muzeum II Wojny w rozmowie 
z red. M. Pacześniakiem

- PO będzie stawiać na kogoś 
kto będzie bronić jej interesów 
w Gdańsku, dogadywać się 
z deweloperami, kandydat 

PO - na prezydenta Gdańska 
- będzie musiał realizować te 
same interesy co prezydent 
Dulkiewicz - poseł Kacper 

PŁAŻYŃSKI w rozmowie z 
red. Jarosławem Popkiem.

„Gość dnia” - RADIO 
GDAŃSK
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Personalia
 Po raz trzeci w Europejskim 

Centrum Solidarności w Gdańsku 
przyznana zostanie nagroda wolno-
ści słowa, którą defi niuje Fundacja 
Grand Press, a partycypują gmina 
Gdańsk jako współorganizator, a 
także m.in. samorząd woj. pomor-
skiego, Gdynia, Sopot. Kandyda-
tów do wyróżnienia wytypowało 
jury: Krzysztof Głuchowski - dyr. 
Teatru im. Słowackiego w Krako-
wie, Piotr Jacoń - dziennikarz TVN 
24, Kuba Karyś - lider KOD-u, 
Ewa Wrzosek -zawieszona pro-
kurator ze stowarzyszenia „Lex Su-
per Omnia”, Weronika Mirowska
- prezes Grand Press. W trzech 
kategoriach wytypowano łącznie 
dziewiątkę kandydatów, którzy 
działają na rzecz dobra wspólne-
go, używają „mądrych słów w prze-
strzeni społecznej”, współtworzą 
dojrzałą debatę publiczną, pielę-
gnują wolność słowa. Mają więc 
szanse na dekorację Medalem 
Wolności Słowa...
W kategorii INSTYTUCJA kryteria 
te wypełnili: prof. Barbara Engel-
king z Centrum Badań nad Zagła-
dą Żydów PAN, Konrad Grabski 
i Julia Łowkis - aktywiści dostrze-
żeni „za nieustanny uliczny protest 
przeciw propagandzie TVP”, prof. 
Ewa Łętowska - za publiczną edu-
kację o upolitycznianiu sądów i ła-
maniu konstytucji.
W kategorii MEDIA szanse na 
laur mają red. Bianka Mikoła-
jewska - bo odważna, rzetelna i z 
kompasem etycznym, red. Piotr 
Świerczek - za najwyższej próby 
dziennikarstwo śledcze w rewirach 
obecnej, choć nie gdańskiej czy 
warszawskiej, władzy, red. Tomasz 
Terlikowski - za obronę swoich 
przekonań i drogę pod prąd.
W kategorii OBYWATEL/KA jury 
dostrzegło Tomasz Hołdysa - bo to 
i emocje i rozum w obronie wartości 
liberalnych i demokracji, Dominika 
Kuca - bo wzruszył jurorów mapą 
szkół przyjaznych LGTBQ, no i Li-
dia i Jerzy Owsiakowie, bo nie 
tylko zbierają grosz do puszki, ale 
także bezkompromisowo i mą-
drze zabierają głos w sprawach 
publicznych.
Gdyby na przykład w jury zasie-
dli aktorka Halina Łabonarska, 
dziennikarz Michał Rachoń, 
satyryk Krzysztof Daukszewicz
(lub Artur Górski), szef „Godno-
ści” Czesław Nowak, dr Krzysztof 
Nawrocki, prezes IPN, to już nie 
byłoby wolności słowa w mediach?
Żeby była wolność mediów, po-
trzebna jest ich różnorodność, ich 
pluralizm, który w budynku ECS w 
Gdańsku powinien być cnotą, a nie 
grzechem. Zgłaszamy więc całkiem 
poważnie, skoro gdańskie złotówki 
na to pójdą, wydawcę tygodnika 
„Sieci” i portalu „wpolityce”, którzy 
wzbogacili trawienne właściwo-
ści polskich mediów, do nagrody 
specjalnej; ponadto wnioskujemy 
o wyróżnienie red. Michała Adam-
czyka, szefa TAI, za uruchomienia 
programu edukacyjnego „Jak oni 
kłamią” - czyli „nieustanny nieulicz-
ny protest przeciwko propagandzie 
TVN 24”.
Wolność słowa obwieszona orde-
rami? To na serio czy tylko żart...

Czy ktoś wierzy czy nie 
wierzy

Są w Lizbonie dni 
Młodzieży

Atmosfera tam gorąca
Podgrzewana blaskiem 

słońca
Tam jest młodzież 

rozśpiewana
Rozmodlona już od rana…

Każdy pielgrzym jest 
przejęty

Tam się modli Ojciec 
Święty

Przypadająca kilka dni temu rocznica wybuchu Powsta-
nia Warszawskiego jest okazją do przypomnienia twórczości 
Jerzego Stefana Stawińskiego, pisarza, autora słuchowisk 
radiowych, wybitnego scenarzysty, reżysera, twórcy polskiej 
szkoły filmowej.

Autor jako młody, osiemnastoletni, chłopiec brał udział w 
kampanii wrześniowej. Był też dowódcą kompanii w Powsta-
niu Warszawskim. Po klęsce Powstania ewakuowała się ra-
zem z pozostałymi żołnierzami kanałami ściekowymi z Moko-
towa do Śródmieścia. Wkrótce potem trafił do niemieckiego 
obozu jenieckiego. Oswobodzony zaciągnął się do 2. Korpusu 
Polskiego we Włoszech pod dowództwo generała Andersa.

Proponowana przeze mnie książka pod tytułem „Kanał. 
Ucieczka” to opowiadania w których autor nawiązując do 
własnych wspomnień opisuje dramatyczne losy polskich żoł-
nierzy zarówno z czasów Powstania - wstrząsające opowia-
danie pod tytułem „Kanał”, jak i z  obozu i życia na obczyź-
nie.

Sam autor mówił „Pisząc, myślałem obrazami. Wszystkie 
moje opowiadania były refleksami moich przeżyć. Nie wymy-
ślałem przecież niczego, miałem te wydarzenia przed ocza-
mi. Kiedy pisałem „Kanał”, nie myślałem zupełnie o filmie, 
chciałem opisać najbardziej tragiczny wypadek mojego ży-
cia.”

Na podstawie tego opowiadania Andrzej Wajda nakręcił w 
1957 roku wybitny film. „Kanał” został doceniony na festi-
walu filmowym w Cannes. Otrzymał nagrodę specjalną jury.

Pierwszego wydanie „Kanału” mogło się ukazać dopiero w 

1956 roku w tak zwanym okresie odwilży. Nasz egzemplarz 
wydany został w 1966 roku w wydawnictwie „Czytelnik” w 
serii „Głowy Wawelskie”.

Serdecznie polecam

Tomasz Łunkiewicz

„Kanał. Ucieczka” Jerzego Stefana Stawińskiego 
to książka polecana przez Annę Grześków, którą 
można kupić w Antykwariacie Rejs w Gdańsku.

Antykwariat Rejs polecaAntykwariat Rejs poleca

Kartel senacki - 
zmowa (po)morska
Kartel senacki ubezpiecza (Po)morską architekturę władzy. 6 senatorów partii Tuska ma 
zamiar walczyć o reelekcję. PiS w ostatnich wyborach najbliżej mandatu był na Kaszubach. 
Dariusz Drelich wygrywał w Sierakowicach, Sulęczynie, Chmielnie: Antoni Szymański 
wygrał w powiecie starogardzkim. Po Lewicy paktującej z Tuskiem w senacie - w 2015 było 
jeszcze 4 własnych kandydatów - zostały wspomnienia. Układ mogą zdefektować kandydaci 
Konfederacji...

Niewiele na razie wiadomo 
o pomorskich kandydatach do 
senatu. PO, Lewica, PSL i Ho-
łownia wciąż w paktują kogo i 
gdzie wystawić, czyli bezczelnie 
radzą jak skaleczyć demokrację, 
do której miłość obłudnie wysta-
wiają na widok publiczny. Przed 
wyborami w 2019 roku też pakto-
wano, w rezultacie SLD zniknęło 
z mapy politycznej Pomorza. W 
6 okręgach wyborczych mandaty 
zdobyli wtedy politycy PO, bo 
kartel partyjny rozdzielając karty 
personalne, pozbawił obywateli 
nieskrępowanego dostępu do ca-
łego menu politycznego.

W Gdańsku Bogdan Boruse-
wicz (PO) rywalizował jedynie z 
Anną Gwiazdą (PiS) i był to po-
jedynek jednostronny. Na b. dzia-
łacza ROAD-u, Unii Demokra-
tycznej, Unii Wolności, marszałka 
Senatu w barwach PiS, a potem 
PO, głosowało 195 056 (70,4%) 
osób, na jego konkurentkę z PiS 
- 81 811 (29,6%). Bez trudu se-
natorem w Gdyni został też po-
nownie Sławomir Rybicki, komi-

wojażer programu PO po różnych 
regionach kraju. Na S. Rybickie-
go wskazało 106 970 (60,9%) 
obywateli, na kontrkandydata z 
PiS, Marcina Bełbota - 50 293 
(28,6%) wyborców, a na kandy-
data niezależnego, Franciszka 
Józefa Wójcika - 18 233 (10,3%). 
Mimo niezwykle aktywnej kam-
panii poseł Doroty Arciszewskiej 
(PiS) w okręgu słupskim supre-
macja senatora Kazimierza Kle-
iny, borykającego się ze wska-
zanymi przez CBA usterkami w 
oświadczeniu majątkowym, nie 
podlegała dyskusji. B. burmistrz 
Łeby, wojewoda słupski, poseł 
wygrywał w każdym powiecie, 
wygrał więc w okręgu gromadząc 
poparcie 123 191 (60,02%) oby-
wateli, D. Arciszewską wybrało 
82 076 (39,98%). Na Kociewiu 
niezły pojedynek z b. wicemar-
szałkiem pomorskim Ryszardem 
Świlskim stoczył senator Antoni 
Szymański. Otrzymał 65 318 
(42,7%) głosów, a jego kontrkan-
dydata z PO wybrało do senatu 
87 639 (57,3%) obywateli. Przy-

pomnieć wypada, że w 2015 roku 
A. Szymański wygrał wybory 
z Patrykiem Gabrielem różnicą 
412 głosów. Tym razem A. Szy-
mański wygrał dość wyraźnie z 
R. Świlskim wybory w powiecie 
starogardzki, przegrał natomiast 
wyraźnie w gdańskim i tczew-
skim. Żadnych problemów nie 
miał ze zdobyciem mandatu na 
Powiślu Leszek Czarnobaj (PO). 
Wydelegowany, po raz drugi, za 
Wisłę dyr. gdańskiego oddziału 
Lotto, b. poseł AWS, Kazimierz 
Janiak (PiS), uczestniczył w 
kampanii raczej emblematycznie. 
Kwidzyniaka L. Czarnobaja po-
parło 53 771 (60,92%) obywateli, 
a K. Janiaka 34 458 (39,08%), 
więcej niż 4 lata wcześniej, ale z 
mapy zniknął kandydat lewicy, 
Jerzy Śnieg, któremu zaufało w 
2015 19 821 obywateli, o 2 tys. 
mniej niż K. Janiakowi. W okrę-
gu kaszubskim mandat zdobył 
były przedsiębiorca budowlany, 
poseł Stanisław Lamczyk; swo-
jego poparcia udzieliło mu 90 
402 (46,81%) mieszkańców re-

gionu. Kandytat PiS, wojewoda 
pomorski Dariusz Drelich zano-
tował 79 556 (41,19%) głosów, a 
startujący po kolizjach partyjnych 
pod własna fl agą b. senator PiS, 
Waldemar Bonkowski 23 181 
(12%). Jak łatwo porachować, 
start Bonkowskiego dał przepust-
kę do senatu S. Lamczykowi, bo 
podzielił wyborców PiS. Wy-
grała demokracja, a PiS przegrał 
jednym mandatem senat. D. Dre-
lich, co wypada odnotować, miał 
bardzo dobre wyniki w gminach 
kaszubskich, wygrywał w Siera-
kowicach, Sulęczynie, Chmiel-
nie, przegrał za to wyraźnie w 
Żukowie, gdzie sympatiami sa-
morzadowymi administruje PO. 
Jeśli więc gdzieś może nastąpić 
przełamie monokutury (PO)mor-
skiej to region kaszubski wydaje 
się najbardziej realny. Kandydat 
PO nie onieśmiela, a potencjal-
ny jeden kandydat Zjednoczonej 
Prawicy, zbierze wyborców pod 
jednym dachem.

GG
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Dworzec Gdańsk Główny otwarty dla podróżnych
31 lipca nastąpiło oficjalne otwarcie Dworca Gdańsk Główny dla podróżnych. W uroczystości udział wzięły osoby odpowiedzialne 
za remont m.in. prezes zarządu PKP S.A. Krzysztof Mamiński, minister infrastruktury Andrzej Adamczyk, wiceminister aktywów 
państwowych Maciej Małecki, wiceminister aktywów państwowych Karol Rabenda, Kacper Płażyński, poseł PiS, europosłanka 
Anna Fotyga oraz wojewoda pomorski Dariusz Drelich.

Prace remontowe przy Dworcu 
PKP rozpoczęły się we wrześniu 
2019 roku i pierwotnie miały się 
zakończyć w 2021 roku. Wy-
zwania techniczne oraz pande-
mia koronawirusa przyczyniły 
się do opóźnienia realizacji tego 

przedsięwzięcia. Po prawie czte-
rech latach, dobiega końca naj-
większa i warta prawie 120 mln 
zł brutto inwestycja Programu 
Inwestycji Dworcowych na lata 
2016-2023 dofinansowana ze 
środków unijnych z Programu 

Operacyjnego Infrastruktura i 
Środowisko. Dzięki inwestycji 
dworzec wybudowany w latach 
1896-1900 w stylu tzw. renesan-
su gdańskiego według projektu 
architektów Alexandra Rüdella, 
Paula Thoemera oraz Georga 

Cunyego odzyskał nie tylko swój 
historyczny charakter, ale stał się 
nowoczesną i komfortową prze-
strzenią obsługi podróżnych.

– Rząd Prawa i Sprawiedliwo-
ści stawia na rozwój kolei w Pol-
sce, czego kolejnym namacal-
nym efektem jest pieczołowicie 
odnowiony z dbałością o histo-
ryczne detale, ale i nowocze-
sny oraz przyjazny wszystkim 
podróżnym dworzec Gdańsk 
Główny. Dzięki inwestycji ten 
unikatowy obiekt stał się praw-
dziwą perłą na kolejowej mapie 
Polski, o czym od dziś mogą się 
przekonać mieszkańcy Gdańska, 
a także 11,5 milionów pasaże-
rów, którzy co roku wyruszają z 
niego w podróże po całej Polsce 
i nie tylko. Dworzec Gdańsk 
Główny to również 80. zakoń-
czona inwestycja dworcowa 
w skali kraju, ale nie ostatnia. 
Dbamy o to, żeby tego rodzaju 
komfortowych i nowoczesnych 
przestrzeni przybywało, nie tylko 
w dużych miastach, ale również 

mniejszych miejscowościach w 
całej Polsce – powiedział Ma-
ciej Małecki, sekretarz stanu w 
Ministerstwie Aktywów Pań-
stwowych.

– Dworzec Gdańsk Główny 
to jedna z najważniejszych i 
najtrudniejszych inwestycji wy-
konanych w ramach Programu 
Inwestycji Dworcowych. Miesz-
kańcy Gdańska zyskali dzięki tej 
modernizacji dworzec, który z 
pewnością będzie jedną z wi-
zytówek miasta. Mam nadzieję, 
że nowoczesny i proekologicz-
ny budynek ułatwi pasażerom i 
turystom podróżowanie koleją 
nad polskie morze. Wszystko to 
dzięki Programowi Inwestycji 
Dworcowych, w ramach którego 
polski rząd przeznaczy do końca 
2023 r. prawie 3 mld zł na mo-
dernizację blisko 200 dworców 
– powiedział Andrzej Bittel, 
sekretarz stanu w Ministerstwie 
Infrastruktury.

– Dzięki inwestycji wyjątko-
wy dworzec jakim jest Gdańsk 

Główny odzyskał swoje histo-
ryczne piękno i stał się jedno-
cześnie obiektem nowoczesnym 
i przyjaznym dla wszystkich 
pasażerów. Przebudowa tego 
prawie 123 - letniego budynku 
była dla nas olbrzymim wy-
zwaniem, że względu na jego 
zabytkowy charakter, ale myślę, 
że sprostaliśmy oczekiwaniom, 
patrząc na wspaniały efekt prze-
prowadzonych prac. Dziś, z 
pełnym przekonaniem, można 
powiedzieć, że jest to jeden z 
piękniejszych dworców w Pol-
sce, a może nawet Europie. Jest 
to również 80. dworzec, którego 
przebudowę zakończyliśmy w 
obecnym Programie Inwestycji 
Dworcowych. Kontynuujemy 
ten projekt, a jeszcze latem tego 
roku, dla gdańszczan i turystów 
otworzymy kolejny dworzec, 
czyli Gdańsk Wrzeszcz – po-
wiedział Krzysztof Mamiński, 
prezes zarządu Polskich Kolei 
Państwowych S.A.

TŁ

Gdańska Godzina "W"
W Gdańsku w 79. rocznicę wybuchu Powstania Warszawskiego zorganizowano 
oficjalne uroczystości.

Najpierw przy pomniku Rot-
mistrza Pileckiego obok Mu-
zeum II Wojny Światowej miały 
miejsce oficjalne obchody pod 
patronem Wojewody Pomor-
skiego. Obecny był wojewoda 
Dariusz Drelich, jego zastępca 
Aleksander Jankowski, eu-
rodeputowana Anna Fotyga i 
wiceminister Jarosław Sellin. 
Hołd składali także posłowie 
Kazimierz Smoliński i Kacper 
Płażyński. Nie zabrakło gdań-

skich radnych PiS: Kazimierza 
Karolewskiego, Zenona Plewy 
i Przemysława Malaka oraz 
Czesław Nowak z delegacją 
Stowarzyszenia Godność. Rolę 
gospodarza sprawował dyrektor 
muzeum - dr Grzegorz Berendt.

W trakcie uroczystości złożony 
został meldunek Dowódcy Gar-
nizonu Gdańsk, komandorowi 
Tomaszowi Laskowskiemu, ode-
grany został hymn państwowy i 
pieśń reprezentacyjna Wojska 

Polskiego przez Orkiestrę Mor-
skiego Oddziału Straży Granicz-
nej. Asystę Honorową pełniła 7. 
Pomorska Brygada Wojsk Obro-
ny Terytorialnej.

Wiceminister Jarosław Sellin 
w swoim okolicznościowym 
wystąpieniu, jak przystało na 
historyka, rozważył co dało 
powstanie nie tylko Polsce, ale 
także całej wojnie. Bolszewicy 
przerwali swoją ofensywę na 
5 miesięcy. Dzięki czemu nie 

zdążyli przed frontem alianckim 
zdobyć III Rzeszę aż po Ren.

O godzinie W czyli o 17.00 
razem z syrenami i klaksonami 
aut miała miejsce druga odsłona 
uroczystości rocznicowych pod 
pomnikiem AK na Targu Rako-
wym. Tam dołączyli przedstawi-
ciele Urzędu Miejskiego z pre-
zydent Aleksandrą Dulkiewicz. 
Obecny był poseł PO - Piotr 
Adamowicz. Była liczna delega-
cja kibiców Lechii, którzy znani 

są ze swoich patriotycznych ak-
cji.

Przez całe popołudnie niebo 
nad Gdańskiem zalało się łzami. 
Rzęsisty deszcz nie miał litości. 
Politykom zmoczył do ostatniej 

nitki garnitury a żołnierzom 
mundury. Ale to fraszka wobec 
hołdu złożonemu bohaterom za 
ich walkę i poświęcenie najwyż-
szej ceny - życia.

M.P.

Jak tylko Szymon Hołownia 
i jego Polska 2050 zaczęli 
smalić cholewki do PSL-u 
(Koalicja Polska) pod Wład-
kiem Kosiniakiem-Kamy-
szem od razu było wiadomo, 

że alians tych dwóch ugrupowań może się dla obydwu 
źle skończyć. Już kilka miesięcy temu zaczęły spadać 
notowania partii Hołowni. Gwoździem do trumny 2050 
okazał się Marsz 4 Czerwca i spostponowanie liderów 
nowego politycznego aliansu, którzy nie dopchali się do 
mikrofonu. Wchodząc w sojusz z Hołownią PSL podniósł 
sobie poprzeczkę do 8 procent. Jeszcze wtedy partia, któ-
ra chciała stworzyć alians z ugrupowaniem Kosiniaka-
-Kamysza miała sondażowo ok. 10 %, ale przy tendencji 
spadającej. Sam PSL w badaniach plasował się ciut po-
wyżej starego progu wyborczego (dla oartii startujących 
samodzielnie) czyli 5-7 punktów procentowych. Upły-

nęło kilka miesięcy i strach złapał ludowców za gardło. 
Okazuje się, że oba ugrupowania już dziś mają kłopoty 
z przekroczeniem magicznej bariery 8 procent progu, 
który został wyznaczony jako minimum dla koalicjantów 
aspirujących do Sejmu. Rozpoczęły się kłótnie. Nieskon-

sumowane małżeństwo Polski 2050 i PSL (mam na myśli 
wspólny start w wyborach parlamentarnych) jeszcze nie 
zostało formalnie zawarte, a już trzeszczy w posadach. 
Poszło o poszerzenie koalicji Trzeciej Drogi o AgroUnię 
oraz możliwe dołączenie byłego posła Konfederacji Ar-

tura Dziambora (obecnie Wolnościowcy). Nie zgadza się 
Szymon Hołownia, który i tak ledwo upchnął „swoich” 
na przyszłych listach wyborczych. Teraz musiałby się 
dzielić z nowymi. Jednak PSL przepycha ugrupowanie 
Michała Kołodziejczaka wraz Dziamborem wręcz na siłę. 
W końcu padło ultimatum. Wg portalu Onet, jeśli Szymon 
Hołownia nie zgodzi się na wyborczy sojusz, to w ciągu 
kilku najbliższych dni PSL może zerwać z nim współpra-
cę. W sobotę, 5 sierpnia odbędzie się posiedzenie Rady 
Naczelnej PSL, na którym zostaną podjęte ostateczne 
decyzje odnośnie do sposobu startu w wyborach par-
lamentarnych. Mogą tam zapaść decyzje ostateczne co 
do ewentualnych sojuszy. Co się stanie jest niewiadomą. 
Ale wiele wskazuje na to, że choć mimo zapewnień pro-
minentnych działaczy ludowców, jak Katarzyny Pełczyń-
skiej Nałęcz, jakoby umowa koalicyjna, która mówi, że 
dołączanie nowych bytów do Trzeciej Drogi, musi zostać 
zaakceptowane przez obu liderów, będzie przestrzegana, 
to jednak alians Hołowni i Kosiniaka trzeszczy w szwach. 
Z dużym, prawdopodobieństwem nie dotrwa do wyborów. 

Andrzej Potocki

Posterunek Straszyn

Małżeńska kłótnia 
podczas marszu 
Trzecią Drogą
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Dzierzencki, czarodziej 
morskiego klimatu
Przeglądając ostatnio aukcyjną ofertę Sopockiego Domu Aukcyjnego moją uwagę zwróciła kolejna bardzo ciekawa pozycja 
marynistyczna. Tym razem jest to dzieło Eugeniusza Dzierzenckiego „Sopot 1948 ”.

W latach 1924‒1925 artysta studiował w warszawskiej Szko-
le Sztuk Pięknych w pracowni prof. Miłosza Kotarbińskiego i 
prof. Władysława Skoczylasa. Był jednym z polskich maryni-
stów, który w połowie lat trzydziestych zaczął przyjeżdżać nad 
polskie Wybrzeże. Bywał w Karwi, Jastrzębiej Górze, Lisim 
Jarze, Helu, a w Kuźnicy i Jastarni urządzał dla wczasowiczów 
wystawy swoich 
obrazów.

Czasami krytycy 
malarstwa z lat 50. 
XX wieku, na któ-
re przypada duża 
część aktywności 
Dzierzenckiego, 
porównywali jego 
pejzaże morskie 
do pejzaży francu-
skich impresjoni-
stów. Jednak jego 
warsztat opierał się 
na twardych pod-
stawach malarstwa 
realistycznego. 
Malarz specjalizo-
wał się w malowa-
niu raczej małych 
krajobrazów, ale 
zaraz na począt-
ku osiedlenia się 
w Sopocie, Dzie-
rzencki namalował 
dość duży obraz, ze 
swoim już później 
ulubionym moty-
wem, rybackimi 
łodziami na brze-
gu zatoki. Grupa 
kilku kaszubskich 
Pomeranek jeszcze 
z rozstawionymi 
żaglami, dopiero 
przypłynęła z po-
łowu.

Wydaje  s ię ,  że 
tego typu łodzie po Zatoce Gdańskiej pływały do połowy lat 
50 XX wieku. Przy słonecznej pogodzie lekkim wietrze sta-
bilnej sytuacji, malarza pochłonął widok sopockiego pejzażu 
utrzymanego w jednolitej tonacji nieba i wody, artysta zacho-
wuje również zasadę obniżonego horyzontu z wydatnym nie-
bem pokrytym kłębiastymi chmurami. Perspektywę pogłębia 
ukośnie w stosunku do lasu położony brzeg zatoki. Łodzie 
na pierwszym planie rzucają na piasek sopockiej plaży cień 

wyraźnie odbijający się od załamującej się przy brzegu fali. 
Strefa cienia stojącej przy brzegu łodzi wpływa na oświetloną 
przestrzeń gdzie refl eksy światła wydobywają prawdziwy kolor 
wód Zatoki Gdańskiej. Zarysowujący się w oddali horyzont 
tworzy wybrzeże Klifu Orłowskiego i Kępy Redłowskiej.

Mało znany obraz polskiego wybrzeża, sprawnie namalowa-

ny daje wgląd w sytuację dźwigającego się po wojnie przy-
brzeżnego rybołówstwa opartego jeszcze na starych zasadach. 
Jednocześnie warto zauważyć klimat pracy oparty na marze-
niach o pracy na morzu pełnych niespodzianek i przygód.

Myślę, że to jeszcze fascynacja autora morzem pozostała 
z jego przedwojennego marynistycznego malarstwa, trak-
tującego morze jako jeszcze coś nadzwyczajnego. Inną 
sprawą pozostaje sytuacja przynależności malarza do grupy 

dopiero co tworzącego się ugrupowania zwolenników mary-
nistycznego, polskiego malarstwa. Powstała w Sopocie tuż 
po wojnie uczelnia artystyczna, stworzona przez dobrze wy-
kształconą grupę kolorystów Józefa Pankiewicza nadała ton 
wybrzeżowemu malarstwu. Przedwojenni realiści na czele 
z Mokwą, Chlebowskim, Suchankiem i Dzierzenckim zna-

leźli się poza nawia-
sem, tym trudniej 
było im znaleźć się 
w tamtych realiach, 
t ym ba rdz i e j ,  ż e 
zbliżał się okres re-
alizmu socjalistycz-
nego, który akurat 
w sytuacji polskich 
marynistów prak-
tycznie nie odegrał 
żadnej roli. Może w 
późniejszym okre-
s i e  s p o w o d o w a ł 
lekkie przesunięcie 
w wypadku Dzie-
rzenckiego na nieco 
lżejsze malarstwo, 
jednak z zachowa-
niem wszelkich wa-
lorów dobrej sztuki. 
Nadal zachowywał 
ten sam tradycyjny 
sposób postrzegania 
rzeczywis tości ,  a 
ekspresję zachował 
na takim samym po-
ziomie jak kiedyś, 
nadal hołdował spo-
kojnemu tradycyj-
nemu, krajobrazo-
wemu, postrzeganiu 
morza. Wypracował 
nieco inny styl pej-
zażu morza niż Mo-
kwa,  Baranowski 
czy Szwoch,  bar-

dziej romantyczny. 
Jego pejzaże stały się „chwilą światła”, gry słońca, mgły, 
deszczu, pory dnia, roku, układem form i kolorów. Artysta z 
Sopotu w swojej twórczości zachował tradycyjne podejście 
do krajobrazu. Dziś jego obrazy zyskują na znaczeniu, nie 
są jedynie dobrze namalowanymi krajobrazami. W wielu 
wypadkach są małymi dziełami sztuki, tak jak w wypadku 
obrazu „Sopot 1948”.

Stanisław Seyfried

Eugeniusz Dzierzencki, Sopot 1948, olej, płótno
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PIŁKA W GRZE

LECHIA BEZ... BILETÓW I PUNKTÓW, 
BREDE ULEPSZA CHOJNICE
I LIGA

Dwa nasze zespoły bez zwycięstwa. Arka zremisowała w 
Łęcznej a Lechia uległa w Gdańsku Motorowi. 

Mecz na Arenie Polsat Sport był wyjątkowo na remis, 
lecz w doliczonym czasie gry młodzi obrońcy i bramkarz 
Lechii zagapili się i stracili bramkę po płaskim i dalekim 
strzale Bartosza Wolskiego. W Gdańsku jednak większym 
skandalem były sprawy organizacyjne za które odpowiada 
Zbigniew Deptuła. Ponad 2 tys. widzów odeszło spod sta-
dionu bez biletu, których zabrakło w kasie. Dlaczego? Ano 
zwolniono pracownika, który od lat zajmował się monitoro-
waniem frekwencji w klubie. Śledził na bierząco sprzedaż 
biletów i już dwa dni przed każdym meczem potrafił zopty-
malizować dokładną frekwencję w dniu meczu. Człowie-
ka zwolniono, który zajmował się tymi sprawami od 2011 
roku i pan Deptuła zarządził, że 8 tys. biletów wystarczy. 
Nie starczyło.

Wracając do samego meczu to zbyt dużo optymizmu wy-
wołało zwycięstwo na inaugurację sezonu. W meczu z Mo-
torem stosunkowo dobrze zagrała juniorska obrona w prze-
ciwieństwie do formacji ofensywnych. A zupełnie zawiódł 
Luis Fernandez, najdroższy zawodnik nie tylko w I lidze. 
Jeden z gdańskich trenerów oglądający mecz na amfiteatrze 
nazwał go „biegającymi 160 tysiącami złotych miesięcznie 
na boisku, i to wszystko...” 

W nadchodzącym weekendzie Lechia jedzie na mecz do 
Płocka, zaś Arka w poniedziałek gości beniaminka z War-
szawy. Polonia pierwsze dwa mecze przy Konwiktorskiej 
przegrała po 2:3 i łaknie punktów jak kania dżdżu. 

Górnik Łęczna - Arka Gdynia 0:0. Widzów: 1992.
Arka: Chudý - Marcjanik, Lipkowski, Stolc, Gojny - 

Predenkiewicz, Milewski, Bednarski, Kobacki (89 - Sa-
wicki), Skóra (82 - Wilczyński; 90 - Borecki) - Czubak.

Żółte kartki: Klemenz, de Amo, Kozak, Turek, Łukasiak 
- Wilczyński, Stolc. Czerwona kartka: Karol Turek (90. mi-
nuta, Górnik, za drugą żółtą). Sędziował: Łukasz Szczech 
(Warszawa).

Lechia Gdańsk - Motor Lublin 0:1 (0:0). Widzów. 
7798.

Bramka: Bartosz Wolski 90.
Lechia: Mikułko - Piła, Brzęk, Neugebauer, Kałahur - 

Diabaté, Szczepański (72 - Kapić), Biegański, Fernández, 
Sezonienko (72 - Conrado) - Zjawiński.

Żółte kartki: Fernández, Piła - Rudol, R.Król, Śpiewak. 
Sędziował: Marcin Szczerbowicz (Olsztyn).

II LIGA

Tylko jedno zwycięstwo na drugim froncie. W Chojnicach po 
trudnym meczu gospodarze pokonali silne rezerwy poznańskie-
go Lecha. Widać, że już ponad roczna praca trenera Krzysztofa 
Brede daje efekty i Chojniczanka gra coraz konsekwentniej i 
odpowiedzialniej. 

W Stężycy rozczarowanie. Po niespodziewanym zwycięstwie 
w Kaliszu wszyscy oczekiwalu kolejnego zwycięstwa z Hutni-
kiem. Niestety na początku meczu krakowianie zdobyli gola i 
gospodarze musieli mozolnie odrabiać straty.

Zupełnie zawiedli elblążanie w Kołobrzegu. Olipmia przegra-
ła bez walki tracąc pierwszego gola po bezsensownym faulu w 
polu karnym. A po przerwie zamiast przystąpić do odrabiania 
straty to w pierwszych minutach gry zagapili się tracąc kolej-
nego gola. I było praktycznie po meczu, przynajmniej w mnie-
maniu elblążan.

Chojniczanka Chojnice - Lech II Poznań 1:0 (1:0). Wi-
dzów: 1055.

Bramka: Piotr Giel 43
Chojniczanka: Primel - Raburski, Golak, Boczek, Szczyt-

niewski (83 - Prałat) - Kolesár (77 - Kozina), Borysiuk, Pa-
przycki, Mikołajczak (68 - Banach), Szczepanek (83 - Szymu-
sik) - Giel.

Żółte kartki: Borysiuk, Szczytniewski, Kozina - Pawłowski, 
Nadolski. Sędziował: Damian Krumplewski (Olsztyn).

W rezerwach Lecha mecz na ławce rezerwowych spędził włą-
czony do kadry Krystian Dożynkiewicz z juniorów.

Kotwica Kołobrzeg - Olimpia Elbląg 2:0 (1:0). Widzów: 2130
Bramki: Michał Cywiński - 2 (38 - k, 52).
Olimpia: Witan - Sarnowski (81 - Kozera), Kuczałek, Szczu-

dliński - Stefaniak, Spychała, Łabecki (46 - Filipczyk), Jacenko 
(64 - Gabrych), Jóźwicki (64 - Bartoś), Jakubczyk (46 - Famu-
lak) - Żak.

Żółte kartki: Cywiński, Madembo, Filipe Oliveira, Kozłow-
ski, Polak - Łabecki, Sarnowski, Szczudliński. Sędziował: Ma-
teusz Jenda (Warszawa).

Radunia Stężyca - Hutnik Kraków 1:1 (0:1). Widzów: 513
Bramki: Bartłomiej Kasprzak 56 - Marcin Wróbel 10.
Radunia: Tułowiecki - Zwoźny, Dejewski, Bogusławski, 

Straus - Nowicki (55 - Słomka), Czajkowski, Furman (46 - Ka-
sprzak), Łuczak, Spătaru (76 - Biskup) - Kuzimski.

Żółte kartki: Spătaru, Łuczak, Straus - Kubowicz, Chmiel. 
Czerwona kartka: Wojciech Łuczak (41. minuta, Radunia, za 
drugą żółtą). Sędziował: Aleksander Borowiak (Poznań).

POPI

Z nasłuchem na Łódź
Play off czy koniec sezonu? Odpowiedź na to pytanie kibice Zdunek Wybrzeże powinni poznać w niedzielę około godz. 16.00. 
Podopieczni Eryka Jóźwiaka o godz. 14.00 rozpoczną w Ostrowie mecz z Arged Malesą.

Ponieważ w I lidze trwa wal-
ka o miejsce w play off i utrzy-
manie Główna Komisja Sportu 
Żużlowego zadewcydowała, że 
wszystkie spotkania ostatniej ko-
lejki rundy zasadniczej rozegra-
ne zostaną w niedzielę 6 sierpnia 
o godz. 14.00. 

Zdunek Wybrzeże po spotka-
niach rozegranych 22-23 lipca 
jest już pewny utrzymania. Na 
razie gdańszczanie plasują się na 
szóstej pozycji, która daje jazdę 
w play off. Podopieczni Eryka 
Jóźwiaka na spotkanie ostatniej 
kolejki wybierają się do Ostrowa 
i nie będą faworytami. Gdańsz-
czanie w meczu inaugurującym 
sezon w Gdańsku wygrali 46:41. 
Trzeba jednak przypomniec, że 
ostrowianie mieli dużego pecha. 
Już w pierwszym starcie kon-
tuzji nabawił się lider zespołu 

Tobiasz Musielak, a w drugim 
starcie kontuzji doznał Sebastian 
Szostak i zespół gości jeździł 
praktycznie czwórką, a mimo to 
do ostatniego biegu miał szansę 
na wygraną. 

Gospodarze niedzielnego 
meczu będą faworytami. Ostro-
wianie z pewnością będą chcie-
li się zrewanżować za inaugu-
racyjną porażkę. Podopieczni 
Mariusza Staszewskiego w 
ostatniej kolejce pewnie wygra-
li w Rybniku i mają duże szan-
se na drugie miejsce po rundzie 
zasadniczej. Atutem ostrow-
skiej drużyny są jedni z najlep-
szych juniorów w lidze. Bar-
dziej nieobliczalni są seniorzy. 
Gdańszczanie wygrali tylko je-
den mecz wyjazdowy. Trudno 
będzie o punkty w Ostrowie je-
śli na poziomie sprzed kontuzji 

nie zacznie punktować Michael 
Jepsen Jensen. 

Zarówno gdańszczanie i ostro-
wianie w niedzielę będą rywa-
lizowali ze sobą i nasłuchiwali 
wieści z Łodzi. Zdunek Wybrze-
że przegrywając w Ostrowie 
pojedzie w play off jeśli w Łodzi 
gospodarze nie wygrają za trzy 
punkty. Taki scenariusz byłby 
korzystny dla ostrowian, którzy 
mogą stracić drugie miejsce, 
nawet w przypadku wygranej 
z gdańszczanami, jeśli w Łodzi 
wygra Polonia Bydgoszcz. 

Jeśli na przeszkodzie nie stanie 
aura to około 16.00 w niedzielę 
gdańscy kibice będą wiedzieli 
czy to koniec ligowych emocji 
w tym sezonie czy 20 sierpnia 
Zdunek Wybrzeże pojedzie w 
meczu play off.

Tomasz Łunkiewiczfot. Sławomir Żylak
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Aktywne wakacje

Letni obóz wodny w Człuchowie
Od 17 lipca podopieczni Sekcji Smoczych Łodzi i Sportów Wodnych Gdańskiego Zespołu Schronisk i Sportu Szkolnego przebywają 
na obozie letnim w Człuchowie. To już kolejny raz, kiedy wodniacy zakotwiczyli w tym urokliwym zakątku, nadającym się świetnie 
na uprawianie sportów wodnych. 

W tym roku na obozie w 
Człuchowie zameldowały 
się cztery grupy podopiecz-
nych. Trzy z nich stanowią 
zawodnicy na co dzień ko-
rzystający z zajęć wodnych 
organizowane przez cały rok 
szkolny w GZSiSS. Czwarta 
część uczestników to osoby, 
które trafiły na obóz z tzw. 
naboru otwartego.

Jak zwykle podczas waka-
cyjnych wyjazdów trenerzy 
największy akcent kładą na 
aspekty prozdrowotne oraz 
prof i laktykę uzależnień. 
Ważnym elementem letniego 
wypoczynku często podkre-
ślanym przez opiekunów jest 
także integracja całego obo-
zowego zespołu. 

Podczas wspólnych zajęć 
dzieci, szczególnie te naj-
młodsze, stawiają pierwsze 
kroki w takich dyscyplinach 
wodnych jak smocze łodzie, 
SUP i kajakarstwo. Całe dnie 
uczestnicy korzystają ze 
smoczej łodzi, kajaków wy-
czynowych oraz turystycz-
nych, z także pływają na 
deskach SUP. Żadna pogoda 
nie straszna uczestnikom, 
bo oprócz zajęć na wodzie 
podczas wyjazdu znalazło 
się też sporo miejsca na inne 
atrakcje niezwiązane z pły-
waniem. 

Dużo frajdy sprawiły dzie-
ciom zajęcia  p las tyczne 
rozwijające zmysł twórczy 
uczestników. Szczególnie do 
gustu przypadł dzieciom kon-
kurs rzeźb z piasku. Od razu 
dało się zauważyć inspirację 
pobliskim Zamkiem Krzy-
żackim często odwiedzanym 
przez turystów, którego syl-
wetka dominuje nad okolicą. 

Również dzieciom spodobał 
się ten obiekt. 

Park linowy i mini golf do-
pełniają sportowego akcentu 
wyjazdu a do tego wszystkie-
go zajęcia integracyjne jakże 
konieczne kiedy na co dzień 
uczestnicy pływają razem 
smocza łodzią. Czas szybko 
płynie i dla niektórych grup 
ta letnia przygoda już nieba-
wem się zakończy. Tymcza-
sem zdaniem trenerów to nie 
koniec atrakcji.

  
źródło GZSiSS
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